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OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersa 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na 
stępny raz 20 kop. e 
Nokrologja: za jeden wierst 
15 kop. à 
Zwyczajne i małe ogłosze” 
nia w dodatkach porannych nie 
za mieszozają się. 
Ogłoszenia i prenameratę 
rzyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Środa:  Zofji z 3 córkami. 
Czwartek: Jana Nepomucena. 
Piątek: Paschalisa Wyzn. 
Sobota: Feliksa Kapłana. 
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, Właśnie wczoraj otrzymaliśmy nowy numer sła- 
wetpej Cote libre brukselskiej, w którym herszt spe- 
kulacji wprost oświadcza swoim mandantom, iż te- 
raz, korzystając z zysków na kolei wiedeńskiej, po- 
winni opi rozpocząć swoją gospodarkę na kolejach: 
fastowskiej i poładniowe-zachodnich. 

Program więc operacyj gotowy. Wygłasza go ka- 
rjerowicz giełdowy, około którego grupują się ży- 
wioły tej wartości moralnej i społecznej, pod której 
tchnieniem wybuchają dziś w Belgji zmowy robotni- 
cze i strejki, rodzą się upadłości, ścielą ruiny... 

Z takim barbaryzmem mierzyć się wypada nie na 
argumenty, lecz na siły fizyczne i dlatego wygłoszo- 
ną świeżo w Cote libre prowokację wypisujemy tu, 
jako memento zarówno dla instytneyj, jak i dla ogółu 
kapitalistów. Szarańczy, mającej zniszczyć mozolnie 
zdobyte przez kraj zasoby ekonomiczne, należy wy- 
powiedzieć walkę równie energicznie i otwarcie, jak 
otwarcie taż szarańcza swoje dążności względem 
nas ujawnia. 

Wohec tego raz jeszcze przypominamy naszym 
akcjonarjuszom ważną dla kolei wiedeńskiej datę 
14-g0 b. m., w której do godz, 2-ej mają być złożone 
wszystkie akcje, w ręku tutejszych kapitalistów bę- 
dące. 

"Niechaj zgłoszą się wszyscy, niechaj drobni posia- 
dacze dają sobie wzajemne pelnomocnictwa (4,000 
rs. daje prawo do jednego głosu), a nie wątpimy, iż 
ściśle zsolidaryżówany opór zmoże zakusy spekula- 
cji, dążącej do wyeksploatowania „interesu? choćby 
kosztem pozbawienia chleba setek rodzin i podko- 
pania bytu jednej z najpoważniejszych instytucyj 


KALENDARZ. 


% ji 
imna słowiańskie: Dziś Ludowita, jutro Wszemiła. * 
peme Nadzwyczajne zebranie ogólne akcjonarju- 
„ów Towarzystwa cukrowni „Zakrzówek fabryczny”. (Lokal 
Towarzystwa, Żabia M 9—2 po południu,.)— Kwartalna sesja 
sprawozdawczo -- obrachunkowa zgromadzenia kuchmistrzów 
warszawskich. + (Sala magistratu — 8 wieczorem.) — Posiedze=: 
| 


nie delegacji komitetu kanalizaayjnego. (Lokal komitetu, g. 
7%, wieczorem). > Š 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych.  (Krak.- 
Przedm, M 15—0d 10-ej rano do 6-ej po. południu.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
- mierzchu.)— Wystawa obrazów spółki artystycznej, (Nowy- 
Świat 56—od 10-ej rano do Gsej po południu.) 
Koncerta: Czwarty koncert „Lutni”. (Sale redutowe—8 wie- 
- C20TOM. $ : 
gy Wielki: Dziś „Zydówka” (występ gościnny p. 
irycego Bruszewskiego), jutro „Esmeralda”;— Roz mai - 
ści; dziś „Safanduły”, jutro „Dziwak” (1-szy raz); — N o- 
dziś „Dom przy ulicy Urwańskiej”, jutro „Księżniczka 
izondy”. (71 wieczorem.) 
| Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, (Otwarty codziennie ad: 
= 10-ej rano do wieczora.) 
Lombard miejski: Gotówki w kasia lombardu dn tozdania 
_ mzastawyznajduje się, na dzień dzisiejszy rs, 4147 kop. 91. 

ki wydawane będą, Wykup i prolongata uskutecznią 
| rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.) 
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Zamach p. Lysena. | 


ydło wyszło z worka!... r 

pominaliśmy niedawno, iż dążeniem p. Lysena, 
dzącego zastęp akcjonarjuszów belgijskich ko- 
łeńskiej, byla, jest i będzie—spekułacja._- 
Wydąć sztucznie kurs akcyj, wycisnąć możliwie 
ysokio, zyski, choćby z ruiną sił gospodarczych ko- 
azarobiwszy dobrze na tej „operacji? którą chy- 


tylko miano „opryszkowstwa międzynarodowego” 
arakteryzuje dostatecznie— rzucić wyssaną cytry- 
by szukać dalej nowej ofiary spekulacji, oto 
o finansistów-pasożytów, w których ręku los 
patrznie zgromadził część kapitału kolejowego. 


kraju. 


a) 


* 

Na onegdajsze posiedzenie rady zarządzającej ko- 
lei wiedeńskiej, pomimo zaproszenia, p. Lysen nie 
przybył. Podobno przez swojego pełnomocnika 
w Warszawie złożył zawiadomienie, iż protestuje 
przeciwko wszelkim uchwałom rady, uznając je za 
nieważne. 


SERIE 


ROWER 


Czy nie zaśmiało!... 

Nie od rzeczy też będzie nadmienić tu, iż sfery ko: 
lejowe nie o pobycie p. Lysena w Warszawie nie: 
wiedzą, 

Jeżeli jest śród nas—to się... ukrywa, gotując się. 
do walnej kampanji w d. 24-ym b. m. Zdaje się je. 
dnak, iż p. Lysen w Berlinie powiadomiony o pro. 
teście rady przeciw wygłaszanym w Brukselli fał< 
szom zmienił drogę, zamiast do Warszawy—powró- 
cił do Paryża. Ą 
Jakikolwiek będzie rezuitat wyznaczonego na. 
wspomniany dzień zgromadzenia akcjonarjuszów, 
nie zmieni on kursu osobistych akcyj p. Lysena na 
rynku warszawskim, które od chwili debjutów tego 
pana w Cote libre spadły tu... na zero, ; 
Oto szczera odpowiedź—-ną szczere wynurzenia 
jego w świstku brukselskim. i 

K W. 


A sz O EE czca 
— Wezoraj o godz, 11$ zrana w cerkwi I-go gi- 
mnazjum męskiego odprawiono nabożeństwo za du- 
szę zmarłego ministra spraw wewnętrznych hr. Tol- 
stoja. Na nabożeństwie byli obecni kurator okręgu, 
profesorowie uniwersytetu, dyrektorowie i nauczy- 
ciele gimnazjów i innych zakładów naukowych oraz 
uczennice Ii IV-go gimnazjów.. Nauczyciel religji 
duchowny, Kostyłew, wygłosił mowę na cześć 
zmarłego, jako niegdyś ministra oświaty.: - Ę 
(Warsz. dniew,)  , 
O R RNA 
- WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
= Nowösti donoszą, iż komitet weterynaryjny 
przy ministerjum spraw wewnętrznych sporządził 
szczegółowy program środków, mających na eelu 
zapobieganie szerzeniu się epidemji bydła rogatego. 
Projektowane środki maja być zastosowane w gu- 
hernjach środkowych w początku lata r. b. 


== Mosk: wied, dowiadują się, iż ministerjum o: 
światy wydało rozporządzenie, aby w szkołach nie: 


KARTKI 1 AYCA KOBIETY, 


POWIEŚĆ 


4 (odznaczona na konkursia „Kurjera Warszawskiego”.) 


— Może ma słuszność... Ale jeżeli ci chodzi, hra- 
bino, o wyczytanie napisu, powierz mi swoją bran- 
soletkę, oddam ją uczonemu arabowi, którego po- 
znałem; on wyczyta z pewnościa, to co nas intrygu- 
je. Mnie się zdaje, że to nie arabski, ale chaldejski 
napis; tyle nad nim gwiazdek. Chaldejczycy byli a- 
stronomami, pewnie tu wyryli sentencję „Nie do- 
wierzaj planetom, w około których zbyt wiele sateli- 
tów krąży”--i mówiąc to schował bransoletkę do 
kieszeni. Zawołano nas do gry, nie mogłam się za- 
pytać go, co ma na myśli, bo widocznie nosi się on 
z jakąś arriére pensée, Może lepiej nie pytać? 

. Kończę już, bo póżno bardzo. Staś w tej chwili li- 
sty pisze; kaszle od czasu do czasu. Słabszy jest od 
kilku dni; od dwóch tygodni nie poluje nawet. Zy- 
gmunt zły, dziś przy lawn-tennis myślałam, że się 
znowu pokłóci z baronem; później narzekał na ból 
glowy. Andzią smutniejsza, niż zwykle, może także 
chora. Byle się tylko wszyscy na mój bal nie pocho- 
rowali. 


dążnością tą p. Lysen bynajmniej się nie tai! 
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Eo (Dalszy ciąz.) 
Bo zo nie może być! Zelja nie uwierzy, abym 
"ZĘ ałamuciła; to byłoby szkaradnie z mej strony. 
„= (óż to pani szkodzi? 
o Naturalnie, że mi szkodzi! Jakież pan masz po- 

e RNA 
m1 +4% Się pani oburza, j ten, czy ów” 
nie było wszystko sdn jak gdyby „ten, czy 
5 o ERI A dawniej baron nie byłby do mnie 
- ważyć? Po ym tonem. Czyżby mnie miał lekce- 
go DL oem na niego uważnie, aie nie z Je- 
chy oną M asc nie moglam, bo głowę miał po- 
Bea, s; are adat na moją bransoletkę staroświe- 

wyryty gt medaljonem z „lapis lazuli”, na którym 
A nd y Jost napis arabski, 

Bam gi 5852 się pan „mojej bransoletce— tze- ! 
Może pan A to antyk, alenie mogę napisu wyczytać. 
M E Nei cyfrujesz to, co na niej wyryte? 
__ brażam EE niestety, czytać po arabsku, wyo- 
2 korann ue. jednak, że tu pewnie jaka sentencja 
cej wig- MIESZCZONĄ została np. „dla duszy kobie- 
"A ate trucizna.” 
4 eta dak koran cytujesz, baronie, podług Maho- 
JARA lety pozbawione są duszy. 

Adżeby się huryski brały w siódmem nie- 


Poniedzialek, 

Już nie cały tydzień dzieli mnie od mego wieczo- 
ru. Staś dobry humor odzyskał.i śmieje się z moich 
kłopotów. Dobrze mn się śmiać; on nie wie, co to 
| zachodu kosztuje. Chce, aby wszystko ładnie wy- 
glądało, a z tą służbą różnokolorową nie umiem so- 
bie dać rady, najczęściej nie rozumieją, 0 co mi 
chodzi. Wielki salon dotychczas zamknięty otwo- 
rzyłam już. Kwiatami go zapełnię; za pomocą kwia- 
tów i dekoracyj, jakie mi przysłali z Paryża, wspa- 
| niały efekt wywołam. Zygmunt obiecuje wszy. 
stkie ogrody Kairu dla mnie zrabować. Widuję go 
często, nie mogę tego uniknąć. 

_Jak od osy opędzam się od przykrych i natrętnych 
myśli. * Czemu mi Zygmunt drogę zaszedł? taka by: 
łam swobodna, wesoła! nie nie potrzebowałam ukry- 
wać przed Stasiem. Gdybym ja miała więcej wła- 
dzy nad. tym człowiekiem, ale on mnie zupełnie:o- 
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— 


bie? 
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mają "9 Wiem, ale kobiecie koran duszy nie przy- 
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panował. Oprzeć się nie umiem, chociaż. on wido- 
cznie nie spostrzega tego, bo ciągle «się na mnie 
gniewa; eo chwila sceny mi robi. ; 

Kilka dni temu znowu znalazłam się z nim sam 
na sam. Przyszedł do nas, kiedy Stasia nie było 
w domu. Zwróciłam rozmowę: na bal mój i powtó- 
rzyłam radę, jakiej mi baron udzielił, co do oświe- 
tlenia salonu. 

— Jeżeli pójdziesz za jego niemieckim gustem— 
odpowiedział on—to pięknie się urządzisz. 

— Wierz mi, że on ma bardzo wiele gustu. 

— Proszę cię, nie mów tego; sama temu nie wie- 
rzysz, za dobra jesteś! Nadskakiwanie tej niemie- 
ckiej lalki sensu niema, nie rozumiem, jak go mo- 
żna tolerować. à 

— On jest moim przyjacielem i proszę cię lalką 
go nie nazywaj. NA 

— Dziwnie wybierasz twoich przyjaciół, - 

— Bardzo dziwnie! Najlepszy dowód, że ciebie 
wybrałam i że prędko przyjaźń moją musiałam co- 
fnąć. 

— Nie byłem nigdy twoim przyjacielem. 

— Wiem o tem dzisiaj, ale dowiedzialam się za 
późno, À k F 
Dziwi mnie, że dawno nie zrozumiałaś, iż 
między nami mowy o przyjaźni być nie może. . 

— Myślałam, że mąż Anny życzliwym dla mnie 
być musi i sama nie szczędziłam mu dowodów sym- 
patji. 

„= N'e szezędziłaś, to prawda, ale ja temu nie wi- 
nien, że jesteś lekkomyślną, że nie umiesz ozna- 
czyć różnicy między życzliwością, a innem uczu- 
ciem, 4 

— Nie masz prawa robić mi takiej wymówki nie 
zasłużyłam na nia! SF 
=. Owszem, zasłużyłaś, Wszyscy w koło ciebie 
ts An A pork włosi, wszystko ci jedno, 
Ją próźność hołdami nasycić, 
aż jezyk atai - (Dalszy ciąg nastąpi), 


- nie wystawczynie, ażeby 


chciałyby bezzwłocznie składać Inb 


mieckich na Wołyniu, które 


niedawno oddane zo- 


stały pod władzę ministerjum, wykład był prowa- 


dzony w języku russkim. Wyjątek stanowią: nauka 
religji i pieśni kościelnych. 

= W celi wzmocnienia nadzoru nad sprzedażą 
uliczną artykułów spożywczych i różnych przedmio- 
tów oraz zachowania ogólnego porządku i kontroli 
nad przekupniami, p. oberpolicmajster warszawski 
uznał za Stosowne ustanowić osobne w tym przed- 
miocie przepisy, na w/żór istniejących w Petersbur- 
gu, z uwzględnieniem miejscowych warunków. Xpo- 
rządzony w tym względzie projekt szczegółowych 
przepisów przesłany i0stał przez p. fiigel-adjutanta, 
pułkownika Klejgelsa, do opinji władzy miejskiej. 
W streszezeniu przepisy te wymagają, ażeby każdy 
przekupień zaopatrzony był w dany przez policję 
bilet na swój proceder, ażeby handel prowadzono 
bez używania wózków, stołów, stołków lub jakich- 
kolwiek przyrządów, nie wolno też rozkładać towa- 
rów na ulicach, chodnikach itd. 


= P. o. oberpolicmajstra uznając za rzecz nie- 
zbędną powiększenie madzoru nad istniejącemi w 
mieście łaźniami i kąpielami tak dla chrześcjan, jak 
również dla starozakonnych (mykwy) pod względem 
ich urządzenia sanitarno-budowlanego, poleca komi- 
sarzom cyrkulowym w asystencji miejscowych bu- 
downiczych, lekarzy oraz członków komisji sanitar- 
nej, obejrzeć szczegółowo i bezzwłocznie wyżej wy- 
mienione zakłady, a protokuły rewizyjne z wyszcze- 
gólnieniem niezbędnych ulepszeń przedstawić, w ce- 
lu wydania stosownych rozporządzeń. i 


= Z powodu otrzymanej odezwy izby skarbowej, 
p.o. oberpolicmajstra poleca komisarzom cyrkuło- 
wym sprawdzić, czy osoby sprzedające marki i pa- 
pier stemplowy mają przepisane pozwolenie, a wra- 
zie nieposiadania ich, sporządzić stosowne proto- 
kuły, które wraz z zabranemi markami i papierem 
wińhy być przesłane do izby skarbowej, celem wy- 
dania stosownych rozporządzeń. 


= Dowiadujemy się, że ustawa resursy rzemieśl- 
niczej, której głównym inicjatorem jest p. Wenda, 
majster stolarski, została ostatecznie ułożoną, a po 
zebraniu podpisów założycieli projektowanej insty- 
tucji będzie niebawem do zatwierdzenia właściwej 
władzy przesł aną, 


= Na posiedzeniu wydziału sierot i ochron w war- 
szawskiem Towarzystwie dobroczynności, wczoraj 
odbytem, postanowiono ‘wypłacić 255 rs. dla 7 wy- 
chowanek Towarzystwa, wychodzących do służby, 
mianowicie: dla 5 po 35 rs, a dla sierot po 40 rs. w 
celuich wyekwipowania. Ze złożonych raportów 
opiekunów zakładów sierot powzięto wiadomość, że 
w zakładzie sierot-chłopców przy ul. Freta znajduje 
się 153 dzieci, w zakładzie sierot-dziewcząt w gma- 
chu Towarzystwa dobroczynności 69. dziewczynek, 
a do 26-ciu ochron uczęszcza przecięciowo dzien- 
nie 3,784 dzieci. ft: 


= W dniu dzisiejszym o godz. 74 wieczorem od- 
będzie się w lokalu zarządu kanalizacyjnego (przy 
ulicy Królewskiej nr. 41) ostatnie posiedzenie dele- 
gacji w sprawie rozpatrzenia warunków dla prawi- 
dłowej kanalizacji posesjii łączenia domów z kana- 
lami. Delegacji przewodniczyć będzie członek ko- 
mitetu kanalizacji, hr. L. Krasiński, a uczestniczyć 
będą członkowie komitetu, pp. dr. Natanson, budo- 
wniczy Lilpop, inżenier Kucharzewski i Makowie- 
cki i zaproszony rz. r. st. p. J. Bloch. Ze strony 
magistratu zasiadać będzie główny inżenier miasta, 
p. Mościcki, a zarząd kanalizacji reprezentować bę- 
dą zastępcy głównego inżeniera p. Józef Lindley i 
spodziewany z powrotem z zagranicy p. Grotow- 
ski. Do dawania objaśnień wezwani zostali: inspe- 
ktor sieci kanałów inżenier p. J. Bandtkie i p. Ko- 
szutski, a funkcje sekretarza delegacji pełnić będzie 
inżenier p. E. Lauber. Mimo zapowiedzianego przy- 
jazdu, giówny inżenier kanalizacji i wodociągów, 
W. H. Lindley, nie będzie obecny na posiedzeniu, 
gdyż według telegraficznego zawiadomienia p. pre- 


 zydenta miasta, naznaczył swój przyjazd dopiero na 


środę przyszłego tygodnia, i 


= We wtorek d. 14-g0 b. m. o goaz., 8-ej wieczo- 
rem w lokalu oddziału warszawskiego Towarzystwa 
przemysłu i handlu, odbędzie się posiedzenie sekcji 
Ill-ej oddziału technicznego tegoż Towarzystwa. 
Na porządku dziennym są prócz odczytania protokó- 
1 poprzedniego posiedzenia, odczyt inżeniera guber- 
njalnego p. Majewskiego o planimetrze własnego po- 
mysłu, dalej pogadanka inżeniera miejskiego, p. Mo- 
dlińskiego, o źródłach gruntowych w półnoeno-zacho- 
dniej dzielnicy Warszawy i nareszcie drobne wiado- 
mości techniczne. 
= Komitet wystawowy pracy kobiet uprasza pa- 
AR ) . ze względu na krótki czas, 
jaki pozostaje do otwarcia rzeczonej wystawy, ze- 


też nadsyłać 
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zadeklarowane okazy, gdyż komitet nieodwołalnie 
tylko do d. 15-go b. m. postanowił przyjmować ma- 


jące się wystawić przedmioty. Dla przyspieszenia |“ 


zaś czynności w tym kierunku komitet zawiadamia, 
iż komisje odbiorcze w nadchodzącą niedzielę będą 
funkcjonowały od godz. 124 do 3-ej po południu. 

= Pełnomocnik p: Devarsa, inżenier Jarociński, 
zawiadomił magistrat, iż zgadza się urządzić tego 
jeszcze roku próbny, bruk drewniany na Nowym- 
Swiecie, naprzeciw izby obrachunkowej, na warun- 
kach przez magistrat wskazanych. 

= Sztuczna zapora na Wiśle pomiędzy pierwszym 
filarem mostu a brzegiem warszawskim jest rozbie- 
raną, jako zbyteczna. 

= Na posesji nr. 2,313F przy ulicy Glinianej ma 
powstać nowa fabryka gwoździ, z motorem paro- 
wym. Wyznaczono komisję do obejrzenia projekto- 
wanej pod fabrykę miejscowości. 

= Dowiadujemy się, iż na prośbę p. Janasza, 


| właściciela bazaru na ulicy Gnojnej, o pozwolenie 


urządzenia koszernej rzeźni drobiu, nastąpiła odmo- 
wna odpowiedź ze względów sanitarnych. 


= Ochmistrz Dworu J. ©. M., Margrabia Wielo 
polski, przybył do Warszawy. 


= Dnia 9-go b. m. w szpitalu św. Ducha w Ko- 
ninie zmarł po długiej chorobie bernardyn klasztoru 
w Kaźmierzu w pow. słupeckim, ks. Tomasz Buez- 
kowski, w wieku lat 69. Zmarły pozostawił po s0- 
bie b. dobre wspomnienie. 


= Ze sztuki. 

* W tych dniach do salonu Krywulta nadejdzie 
większych rozmiarów płótno Wojciecha Kossaka. 

* Zbiór starożytnych rzeźb w kości słoniowej, na: 
leżących do hrabiny R., został już z wystawy sztuk 
pięknych usunięty przez właścicielkę. 

* Najnowszy obraz Suchorowskiego p. t. „Poku- 
tująca ,Magdalena”, nadejdzie do Warszawy z koń: 
cem bieżącego miesiąca. 

Na ten raz autor zamierza urządzić wystawę obra= 
zu bez pośrednictwa salonów artystycznych. 


= Po roku. 

Stowarzyszenie malarzy, rzeżbiarzy i budowni- 
czych w tych dniach obchodziło pierwszą rocznicę 
swego istnienia. 

Zadanie wspólki, w zasadzie nader rozległe, po- 
lega na rozpowszechnieniu dzieł sztuki+ | 

= Kasy rzemieślnicze. 

Wezoraj w lokalu warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności o godz. 7-ej wieczorem odbyło się 
posiedzenie członków ząrządu kas pożyczkowo-rze- 
mieślniczych. " 

Zagaił posiedzenie zastępca naczelnika sekcji, 
p. Wiktor Magnus, który w krótkiem przemówie- 
niu streścił stan finansowy kas. 

Okazuje się, że dzięki energicznej działalności o- 
brońców stan kas z rokiem każdym się polepsza. 

Następnie odczytano sprawozdanie z obratu fun- 
duszów za rok 4888, 

Sekretarz główny, ks. Chełmieki, odczytał list na- 
czelnika sekcji, pana Felicjana Sokołowskiego, któ- 
ry dla braku czasu od obowiązków zajmowanych 
się usunął. 

W końcu przystąpiono do wyborów na członków 
zarządu na r. 1889-ty przez głosowanie. ET 

Większością głosów wybrano na naczelnika sekcji 
p. Wiktora Magnusa, na jego zastępcę p. Józefa 
Keppe, na sekretarza głównego Jks. Chełwickiego, na 
buchaltera p. Makowieckiego, na kasjera p. Woro- 
nieckiego, na kontrolerów pp. Januszkiewicza i 
Otwinowskiego. 

P. Wiktor Magnus podniósł sprawę 5,000 rs. po- 
zostałych z pożyczek bezprocentowych, a mianowi- 
cie zapytał, czyby komitettych 5,000 rs., leżących bez 
użytku, nie przeznaczył dia kas, chociażby nawet 
tytulem pożyczki do zwrotu? ' 

Temu ostatniemu szczegółowi zaoponowali ks, 
Chelmieki i p. Kirszrot Prawnicki, 

Uchwalono wreszcie, żeby na przyszłość członko- 
wie spóźniający się na posiedzenie płacili do puszki 
dla biednych po kop. 15. 

= Stare dziesiątki. 

W kasach filii banku państwa od wczoraj panuje 
niesłychany natłok, 

Mnóstwo interesowanych zgłasza się dla wymia- 
ny starej monety, zalęgająć przedsionek banku. 

W dniu dzisejszym urząd pocztowy warszawski 
RWE do tegoż banku dziesiątek za kilka tysięcy 
rubli 

Przy nieuregulowanej jeszcze kwestji, w sklepach 
daje się uczuwać dotkliwy brak drobnych. | 

Bilon nowego stempla ukazuje się dotąd jeszcze 
w bardzo nieznacznej ilości. 


= Wystawa amatorska, 
Sprawozdawcy z odbytej świeżo sezonowej wy- 


| rana tratwy stały przy moście kolejo 


„gostoku do Warszawy został okradziony przez 


stawy kwiatowej jednogłośnie 
nieobecność roślin hodowli pokojo 
Otóż grono amatorek, przyjąws 
serca, powzięło zamiar wystąpienia zę 
stawą roślin KOCE: ADD 
Inicjatorki udadzą się z prośbą o A 
zówki do zarządu tówakzystwa ogrodn) s 
= Jeszcze do Teheranu. DAM 
Przed tygodniem wyjechał na Wy: 
chną do Teheranu ajent handlowy, olf 
baum, zabrawszy ze sobą próby wyrak 
tutejszych. , a j 7 T 
P. S. posiada w stolicy perskiej kr | 
obiecał ułatwić mu zawiązanie stosunków na m 
= Święto kasjerów. WRO I 
„W przyszły wtorek przypada uroczysto, 
ać który jest, jak wiadomo, patronem | 
rów. RO b, 
Pewne kółko osób, zajmujących posady kacie: 
i buchkalterów w różnych astytucjach aan 
dorocznym zwyczajem zamierza odbyć wspól a. 


cieczkę do Czerniakowa, gdzie w miójśóo 
ściele przypada odpust, zgromadzają 
my warszawian. | 
= Łazienki. 
„Wezosaj letnie łazienki kąpielowe 
mieszczone przy brzegach Wisły, 
Na stronie warszawskiej ustawiono í 
koło Rybaków. M 
Przy wale praskim, po za przystani 
zajęły miejsce zwykłe trzy łazienki 
osiem, z których sześć budynków. 
na garderobę kąpiących się na Wiśle. 
Szkoły pływania zajęły zwykłe miejsce 
Temperatura wody wynosi juz 17 stopni R” 
tek czego liczba kąpiących się wzmaga. 
= O wyższe wynagrodzenie. 
Na trzech tratwach płynących z Annop 
belskiej, kupca Ehrlicha, flisy w liczbi 
wili mu dalszej służby, żądając pod 
strawnego. . K: 
W skutek tego przez cały dzień do woz 


NW 


dzając drogę mnym tratwom, cospowodi 
> e ONE . 1: 
czelnik przystani Rybaki zagroził 
w ten sposób skłonił do ruszenia w dals 
W rzeczy samej Awynagrodzenie flisói 
dzo niewielkie stosunkowo do pracy, Zw. 
tak nizkim stanie wody. US 
Pobierają oni tylko 6 rubli w Gdań 
nięciu tratew. s 
W drodze zaś dostają t: z, strawne 
ce 2 rs, 75 kop. tygodniowo. 
2 
= Kradzieże, IE 
Z mieszkania leka Wasserszrumą przy ulicy Gí ioj nr, 60 
skradziono sukuię jedwabną, takąż chustki a S 
wartości kilkudziesięciu rubii.— W przejściu przeż Um 
wdowie po pułkowiniku, Zofji Korzeniowskię “zam 
na iruczej pod nrem 40-ym, wyciągnięto z 
poz tmozejkej zawierającą 89 rubli, klucze iróż 
tatki. 


= Okradziony w pociągu. | 21 AdR 
Nocy enegdajszej p. Józef Walczyński powt 


sza podróży, który zabrał p. W. pugilares zaw Ior 
oraz różie weksle i rewersy. 7 Bepi 
Poszkodowany twardo śpiąc, spostrzegł swą stratę di 
po przybyciu do Warszawy i następnym pociągiem RE ; 
ceiem poszukiwania złodzieja. Rs 


= Trojaczki. ADO 
W gminie Okuniew. we wsi Karolów ka, EMR fla 
kolei terespolskiej Rembertów, żona wy robnika 1 8 adii 
gowska powiła trzech chłopczyków. JA KA 
Stan zdrowia macki i dzieci pomyślny. 


= Przy pracy. i} zy 

W walcowni ra Kioszykach robotnik, Anan 
w wieku 20 lat, przez własną nieostrożność uleg 
czeniu głowy. aa eia Usb 

Obory po udzieleniu lekarskiej pomocy leczy padł | 

remem aeaaee 

== Najechanie. 3 ANGAT 

S dorożką nr. 879, Marcin Satj iyi al, Moi 
8-lethiogo Mota. Hopenhajna, zamieszkał ce nb pr 0 
skiewskiej pod nrem DY A U z uy Ą 
lesnego potłuczenia żadnych uszkodzen, ~ dzialności 5% 

S. s A OARA EAAS pociągnięto do odpowiedzi O j 
dowej. 3 


= Samobójstwo. 
Onegdaj przywieziono do 
ka, Wincentego Styczyńskiego. 


Pracował on przy naprawie amor nr. 6: 

Wisły, gdzie nagle zacnorował. sV RD pyciu kil 

W szpitalu Dzieciątka Jezus Styczyński po przebyć! K 

odzin życie zakończył. METY 

$ Dokonana sekcja wykryła gwałtowną truciznę. 

S. wypił sporą dozę arszeniku. U 

Przyczyna samobójstwa niowiądom& 
SENESI i 


4 ri ra M 
$ amaa 9 bo p 
do szpitala Dzieciątka Jezus ro i i 
` Jowej stròt? 
yi po PNA 


= Nagła śmioré  _ 3 , RE 

Wolf Rozenthal robotnik, zamieszkujący I cje 5 
chmalnej pod nrem 17-ym, wW wieku lat aa Gi 
o godzinie 9-ej rano do domu Janasza P a a 
nrem 11l-ym nagle zachorował, a po PAC nu 

Zwłoki zabezpieczone do czasu zejścia : 


ay odd aż NE JES 
Be zy oddziały straży zaalarmowane zostały po- 
ro! atkami powazkowskiemi. ENA 2E 
; ga oddziały pierwszy, drugi i czwarty, lecz zwróciły 
ało się bowiem, że łuna powstała od zapalenia du- 
“nad którem jakaś kobieta oparzała świeżo zabi- 
cze | 
= EE ubi Gryny Zilberkranca przy ul. Młynarskiej pod 
y miesz z powodu przewrócenia lampy i rozlania nafty 
się pożar, który natychmiast ugasili domownicy. 
ale pozy ul. Śliskiej pod mrem 60-ym, o godzinie 
ół, skutkiem zostawionej lampy wszczął się pożar, któ- 
liniast przez miejscowe, 


go stróża został ugaszonym. 


czorajszej i 
sk Baniach Wilhelma Neymana.. | 
niszczył cztery budowle gospodarcze i dom mieszkal- 
z meblami, ; AA ) ; 
mo energicznej pomocy, budynki spaliły się Ze szczę: 
ty są nader znaczne, 

1% 
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NOTATNIK TERMINOWY. 


{ dniem jutrzejszym upływa termin miesięczny wnosze- 
a rzecz kasy miejskiej opłaty od zajmujących się przemy- 
furmańskim. Po tym torminie zalegający w opłacie ule- 
q karze pieniężnej w stosunku 50%. 

utro upływa termin poboru składki od ubezpieczeń za- 
ań za r. b. w m. Warszawie i na przedmieściu Pradze. 
ający się podlegają egzekucji, a oprócz tego ściągany od 
dzie procent w stosunku 19 9 za każdy miesiąc opóźnie- 


i Szanowny redaktorze: 

wielu znajomych mi osób zgłasza się jakieś indy- 
im o wsparcie na zasadzie jakoby mego rekomenda- 
go listu, poza tem kolegom moim przedstawiając się, 


elałem, poważam się prosić sz. pana o zamieszczenie 
W Miemterze, celem żapobieżenia dalszemu 
acz pan przyjąć wyrazy prawdziwego szacunku i po- 


Sługa 
Tytus Maleszewski 
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` W dziale sztuki. 
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.) 
| - Se Paryż 8-go maja, 
Jeżeli wszystkie drogi prowadzą do Rzymu, to 
ne wszystkie galerje wystawy powszechnej pro- 


UR) 


ipotych liczn 
ieło cudzo 
a się, 


RC artystów naszych, Od nich zacznę: 


Przeczenie genjusz. 
ER sk domyślają, ponieważ sądzą go jedynie 
zgiędem technicznym, dzieje nasze są dla nich 
„ obyczaje zagadką. Patrzy np. francuz na 
"naszego, nizko kłaniającego się i mówi są- 
AA est-ce que done ce bon homme ramasse 
Sr casquette?” 
bo wir z teki zawieszono w zbyt. małej sali, ale 
-% dh Jego rozmiarów, 

GI 4 sy złem też świetle, wisi obraz Munkaczego: 
ali u Sedel. Golgocie”—i ci, co obraz ten podzi- 
ch), zaś era (króla „kunsthandbrów” pary: 

a licha dSzy6 mogą, ile najpiękniejsze płótno 
"TYS em pomieszczeniu, 
olch "p 'aobrali najpiękniejsze dzieła artystów 
niemieck statnich lat dziesięciu, a przecież szkoła 
| żenie, ” skromniej reprezentowana, wielkie robi 
Przeważnie fi 
20Ż nie spo 
ąz.  WAlskie 

X 04a ich obra 
tują tym nic 

ują pier 
A Wszo 


gurują tam artyści monachijscy. Dla- 
tykamy żadnego płótna ani Brandta, 
Bo? Zapewne kupcy tak gorliwie wy- 
ży, że na wystawę powszechną mala- 
nie zostało. Szkołę monachijską ce- 
ą moż rzędne zalety, posiada ona wszystko, 
_Wicieli hojni ana nabyć, a niektórych z jej przedsta- 
lotu, nie du uposażyła natura, brak jej jednak po- 
a ielu A nosi się nad epizody codziennego życia, 
greckie NACE gr, chłód niemiecki, propyleum 
artystom uciekać ka $ onachjum, trzebaby i naszym 
z A 
monachijskiej ciej w gorętsze strony. 


j kolonji naszej pierwsze miejsce 
© powszechnej zajął niezapraeczenie Wa- 
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- KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 11 maja 1889 r. 


_cław Szymanowski. 


Umieszczony jest w dobrem 
świetle i w pięknej sali, naprzeciw Chrystusa przed 
Piłatem” Munkaczego, ztąd dowcip paryski: „Voila 
au hewrcua gaillard! Tout le monde pour le soir tour- 
nera le dos à Jfunkaczy. Szymanowski przedstawił 
kłótnię w karczmie. Na pierwszym planie chłop, 
plecami obrócony do publiczności, zdaje się wycho- 
dzić z ram. „Quel relief charmant!” —mawiają wi- 
dzowie, których sądom zawsze ciekawie się przy- 
słuchuję. Powietrza pelno, przerażenie kobiet z wiel- 
ką prawdą oddane, żadnej przesady w ruchach, twa- 
rze górali nie grymaszą, Nikt prawie nie przecho- 
dzi przez tę salę, nie zatrzymawszy się przed obra- 
zem Szymanowskiego. 


Sąsiaduje 7 obrazem Munkaczego portret Henry-- 


ka Fouqier, pędzia Axentowicza. Młody ten jeszcze 
artysta jest jednym z pierwszych portrecistów na- 
szych i bardzo tutaj ceniony. Tak utalentowany ma- 
larz nie może na samych poprzestać portretach. 
O kompozycji Axentowicza w przyszłym liście wspo- 
mnę. Naraz dosyć mi Matejki i Szymanowskiego. 

Jestem zdania jednego z moich przyjaciól, który 
pięcioaktową sztukę widział w pięć dni, każdego 
dnia przysłuchiwał się tylko jednemu aktowi, twier- 
dząc, że inaczej mózgownica męczy się i wrażenia 
słabną. . 

Zwiedzając wystawę, omijam co dobre, a zatrzy- 
muję się jedynie przed tem, co kiepskie. Możnaby 
na wystawie powszechnej złożyć jedną salę z utwo- 
rów godnych Muzeum luksemburskiego, a z reszty... 


„Jakby tę resztę zużytkować z korzyścią i dla arty- 


c 


„stów i dla publiczności? ; 


Na wszystko są sposoby i przed brzydką „Deka- 
dencją rzymską” jakiegoś włocha, który nam poka- 
zuje dzisiejsze rodaczki swoje tłuste i nagie, marzą- 
ce niby o rozpuście, a w samej rzeczy o makaronie 
i o mortadelli, przypomniałem sobie pomysł orygi- 
nalny, którym się tem chętniej z wami podzielę, że 
nie jest mój, X. 

Kiedyś, w jednym z ostatnich dni poprzedniej 
wystawy powszechnej błądziłem po salach sztuk 
pięknych w towarzystwie rzeźbiarza A. Próault, 
znanego z dowcipu. Zatrzymał się przed jakimś 
olbrzymim posągiem ze śpiżu i mówi mi: „Oto dzie- 
ło człowieka, stworzonego na kotlarza, a który Z0- 
stał rzeźbiarzem. Jakaż to bieda nie poznać się na 
swojem powołaniu! A przecież tego arcydzieła ko- 
tlarskiego nie zniszczylbym. Siworzono muzeum 
Dupuytwena, gdzie są przedstawione najohydniejsze 
choroby i ojeowie prowadzą tam synów, aby obudzić 
w nich ohydę do rozpusty. Jabym stworzył muze- 
um dupuytrenowskie sztuki. Artystówby nie wy- 
mieniano, zapisanoby tylko nazwisko choroby i 
wiek pacjenta. Nie byłobyż to nauczające dla mło- 
dych artystów? 

Wy chodzę do ogrodu, roją się tłumy. Już kikie- 
ty (to jest wejścia do wystawy) sprzedają się po 65 
centymów zamiast franka, a wkrótce będą rozda- 
wać je za niec. Jak można za nie dostać się na wy- 
stawę? Na to nie ma jak Paryż. Magazyn Luwru 
najął kilka statków parowych na cały czas wystawy 
i każdemu, co cokolwiek kupuje, ofiaruje darmo je- 
den lub kilka biletów na statek, Na biletach napi- 
sano: „Aller etretour, Billet gratuis pour nos clients. 
Bate aux des grands magasins des Louvre. Jak po 
takim przykładzie miałbym narzekać na reklamę. 
Inne magazyny w tyle nie pozostaną, spodziewam 
się, że Bon marchć rozda bilety na bezpłatne obiady 
na wystawie, a Printemps obdaruje każdego spado- 
chronem do zejścia szybko i bez utrudnienia z Wy- 
żyn wieży Eiffla. 

X Władysław Mickiewicz. 
Na nędzę wyjątkową. 
Z. nadesłane pocztą rs. 0. 


NEKROLOGJA. 


e 
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tS. p PAWEŁ OYRONSKI, 
urzędnik dyrekcji szczegółowej Tow. kred, ziem., po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, zasnął 
w Bogu dnia 9-go maja 1889 r. przeżywszy lat 50. Stroskana 
matka wraz z synami zapraszają przyjaciół, znajomych i kolo- 
gów zmarłego na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 
1l-go maja, to jest w sobotę, o godzinie 9-ej zrana w kościele 
św. Karola Boromeusza, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła, o godzinie 44-ej po południu na cmentarz powązkow- 
ski. Osobne zaproszenia rożsyłane nie,będą. 7 


= 


- Ostatnie wiadomości. 


Hdraków 9-go maja. — Sprawa ustawy o 
zniesieniu prawa propinacji dotąd nie przestaje zaj- 
mować umysłów ziemian tutejszych, najbliżej 
w kwestji tej interesowanych. Prezes rady powia- 
towej krakowskiej, p. Milieski, zaprosił właścicieli 
prawa propinacji z całego powiatu na posiedzenie, 
celem omówienia wątpliwych punktów i porozumie- 
nia się. Posiedzenie odbędzie się w sobotę, 


| tdegrany „Kmera W 


rszawskie(0 
Petersburg 10-g0 maja. (Tel. Aj. pól) — 


Najjaśniejszy Pan raczył nadesłać na imię hrabiny 
Tolstoj. następującą depeszę: „41 niezmiernym ża: 


= 
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lem dowiedziałem się o zgonie ukochanego Dymitra 


Da OO a- 


Andrejewicza. Dla Pani jest to straszna strata, ale 
i dla Mnie może być jeszcze ciczższą, a zwłaszcza 
w obecnej chwili tak oddanego ;sobie, szlachetnego 
i wytrwałego człowieka i współpracownika zastąpić 
trudno. Niech Pan Bóg doda (Ji sił w tym stiasz- 


nym smutku.” Depesza Najjaśniejszej Pani do hra- 


biny Tołstoj brzmi: „Nie znajćluję słów do wyra- 
żenia Pani całego szczerego współczucia, jakie mam 
dla wielkiego smutku Pani i dla strasznej straty, ja- 
ka dotknęła nietylko Panią i rodzinę wasza, ale 
i Nas wszystkich. Niech Najwyższy przyjdzie Ci 
4 pomocą.” 

Petersburg 10-go maja: (7. pr. K. W.)-- 
Jako kandydata na miejsce ministra spraw we- 
wnętrznych wymieniają towarzysza ministra spraw 
wewnętrznych, Durnowo, 

Petersburg 10-g0 maja. (Tel. Ajen. pół.) — 
Opublikowane zostały przepisy, dotyczące sposobu 
transportowania w roku bieżącym grubszego inwen- 
tarza i owiec w Rosji europejskiej, czasowe przepi: 
By © nadzorze policyjno-weterynaryjnym nad by- 
dłem rogatem, przewożonem statkami po Wołdze 
i Oce, oraz instrukcja dla urzędników nadzoru we- 
terynaryjnego, dotycząca oczyszczania od zarazy 
stątków, przeznaczonych do przewozu inwentarza 
i nawozu z takich statków. 

Wieden 10-g0 maja. (Tel. pryw. Kur. War.) 
W delegacjach wspólnych mają być wniesione inter- 
pelacje w sprawie przewrotów, dokonanych w Bel- 
gradzie i Bukareszcie, tudzież innych zjawisk poli- 
tycznych na półwyspie bałkańskim. 


Wiedeń 10-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)-— 


Nadzwyczajny kredyt na uzbrojenia, któty ina być 


w tym roku żądanym od delegacyj wspólnych, nie 


przekracza 2 miljonów złr. 


EB iedeń 10-g0 maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Kilka rodzin żydowskich pierwszorzędnej zamożno: 


ści wobec wzmagania się antisemityzmu w Wiedniu, 
przesiedla się ztąd do Szwajcarji. 

Bżerlim 10-g0 maja. — (Td. pryw. E. W.) — 
Cesarz każe sobie dwa razy dziennie przedstawiać 
wyczerpujące depesze o wypadkach westfalskich. 
Wczoraj nastąpiło tam znowu kilka krwawych starć 
z wojskiem. Brak węgli zmusza coraz więcej fa- 
bryk do zamknięcia. « Na wielu kolejach wstrzyma: 
no już zupełnie ruch pociągów towarowych. Straty 
nieobliczone. 

Bżerlin 10-go maja.. (Tel, pryw. Kurja War.)— 
Zmowa górników westfalskich liczy już 100,000 lu- 
dzi, Brak węgli zredukuje ilość pociągów kolejo- 
wych, krążących obecnie na linjach niemieckich. 


, 


Herlin 10-g0 maja. (Tel. pryw. Kuri War) — 


Strejkuje tutaj 400 czeladników mtrarskich i 150 
piekarskich. ! 

Berlin 10-g0 maja. (Tel. Ajencji północnej) — 
Z Zanzibaru telegrajują, że kapitan Wissman zaata- 
kował wezoraj na czele oddziału złożonego z 900 
ludzi, w której to liczbie znajdowało się dwustu ma- 
rynarzy niemieckich tudzież wielu sudańczyków, 
obóz Buszirego w Bagamoyo, broniony przez 600 
ludzi, Po zaciętej walce obóz został zniszczony, 
Busziri utracił 20 zabitych i 80 ranionych, Ze strony 
niemieckiej lekko raniony jeden oficer korwety 
„Schwalbe”, jeden majtek i kilku oficerów ze szta- 
bu. Zginęło także około czterdziestu żołnierzy na- 
jemnych Wissmana. Busziri cofnął się, przypuszcza. 
ją wszelako, że skupi on napowrót swe siły do ataku. 


Woruń 10-g0 maja. (Te. pryw. Kurj, W.) = 


Bezrobocia, wybuchłe w Westfalji, oddziałały także 
na robotników i mularzy, zatrudnionych przy budo‘ 
wie fortów tutejszych. Przed kilku dniami zaprze 
stało pracy około 50 mularzy i tyluż robotników, ce: 
lem wymuszenia na przedsiębiorcach budowli wyż. 
szej płacy,  Mularze otrzymywali przy pracy od go 
dziny 5-ej rano do 7-ej wieczorem 3 m. 50 fen., obe 


fen. Przedsiębiorcy oznaczyli dla mularzy, którzy 
dotąd pracy nie zaprzestali, 3 m. 75 f. 

 Beznań 10-go maja. (Tel, pryw. Kur. W.)— 
Odsłonięcie pomnika, wystawionego na placu tum- 
skim ku czci i pamięci Jana Kochanowskiego, na- 
stąpi w pierwszych dniach czerwca. l 

Poznań 10-g0 maja. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Wieś Zamość nad Prosną, w pobliżu Grabowa, za- 
kupioną przez spółkę berlińską na kolonizację nie- 
miecką, nabył obecnie na subhaście, gdy zamierzo- 
na kolonizacja się nie udała, bankier Schmidt z Ha- 
noweru za; cene 303,0100 marek. 

teym 10:g0 maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Wobec zaniechania projektu małżeństwa pomiędzy 
królewiczem włoskim a księżniczką Klementyną bel- 
gijską, królowa Małgorzata podjęła podobno nanowo 
projekt małżeństwa z. najmłodszą siostrą cesarza 
"niemieckiego. 
Londyn 10-g0 maja. (Tel. pryw. Kurj, War.)— 

Boulanger przyjął deputację studentów paryskich, 
którzy wręczyli mu adres, zaopatrzony 390 podpisa- 
mi. Stan zdrowia Bpulangera nie jest pomyślny., 


TELEGRAMY HANDLOWE, © 


Berlin 10-go maja. (Tel, prywatny Kuriera Warsz.) — 
Dążność giełd w ogóle jest mocna, a obroty dość mocne, Kur- 
sa dzisiejsze nie wykazują. znacznych zmian w stosunku do 
kursów wczorajszych. Banknoty russkie w tranzakejach na- 
tychmiastowych o drobnostkę gorzej, a w końcomiesięcznych 
bez zmian. Nieco niżej notowano Warszawę krótkotermino- 
wą, bez zmian Petersburg długi, wyżej natomiast Petersburg 
krótki. Papiery trzymały się względnie dobrze. Listy zasta- 
wne ziemskie podniosły się o 10 kop, « listy likwidacyjne o 
20 kop., podczas gdy pożyczki wschodnie, które były w za- 
'ńiedbaniu straciły 10 kop. Mniej piaceno za pożyczki konsoli- 
dowane z r. 1880-go i kupony celne, więcej zaś za listy zasta- 
wne russkie, obie pożyczki premjowe russkie, 60/, russką rentę 
złotą i 50: konsolidy z 1884-go r.. Akcje kredytowe austrja- 
ckie obniżyły się o 1/0, Wiedeń w obu terminach o 10 fen. 
«172.20 krótki i 171.60 długi). Dyskonto prywatne pozostaje 
wciąż na tym samym poziomie. Żyto w towarze gotowym sta- 
niało o 75 fen; a w dostawowym o 50 fon. Zasadnicza tenden* 
cja giełdy mocna. 

Berlin 10-go maja (notowanie urzędowe giełdy). 

Bil. ban. rus. w tr. nat. 21870 |Akcjed. ż. war.-wied. =—,— 


Weksle na Warszawę 218.45 |Akcje kredytowe 160.70 
Wek, na Petersb.krót, 217,90 |Weksle na Lon. ke  —.— 
Wek.na Petorsb. dług. 216,20 |. „ s —.— 
Bil. ban. rusk, na dost. 218,50 'Zyto w tow. gotow. ' 144.50 
Weschodniapoż. IL em,  69.— |jZyto na wiosnę 146.25 
„Listy zast, serji I-oj 65.40 | 


Kursa z dnia 97o maja: 218.75, 21850, 


i 217.80, 216.20, 
121850, €9.10; 65.30, 160.90, 145.25, 146.75, 


Petersburg 10-go maja. — Woksle na Londyn 93.40. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 272.—. Pożyczka premjowa 
TEej emisji 245,—, Półimperjały 7.47, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego dnia 10-go maja. — Rolnicy zacży- 
"nają się skarżyć na suszę, a wskutek tego ceny powinny się 
podnieść. Dotąd jednakże zwyżka nie ujawniła się ż powodu 
niskich notowań za granicą, oraz spokojnego stanu powietrza. 
"W dniu dzisiejszym ożywienie targu było bardzo małe, a do- 
‘wozy, jak zwykle w piątek, ograniczone. Pszenicy wysta- 
„wiono na sprzedaż 160 korcy, ziarno osiągało 6,30, za białą 
5.85. Zyta tylko 50 korcy na targ dostarczono, dobry towar 
"kupowano po 4.05. Owsn ofiarowano 800 korcy, średnie ga- 
„tunki sprzedawano po 2.70 i 2.80, wyborowe po 3 rs. Siano i 
słoma w niczbyt wielkich ilościach, siano kupowano po 40, 45 
do 50 kop., słomę po 25 i 30 kop. za pud. 

Targ na Fradze dnia 10-go maja, — Dzisiejszy targ na 
„Pradze: odznaczal się bardzo małem ożywieniem, usposobienie 
"jednak panowało mocne. Żyto bez zmiany, wyborowe gatun- 
Ki po 70—71 kop., średnie 65—68 kop., ordynaryjne 62—64 
„kop. Owsn nadeszło-3 wagony, wyborowy po 80—82 kop., 
"średni 74—78 kop., ordynaryjny 66—70 kop. Usposabienie dla 
„gryki mocne, płacono po 79—90 kop. Dla kaszy jaglanej u- 
sposobienie stałe. Za wyborową żądano do 180 kop., średniej 
"sprzedano 6 wagonów po 105—115 kop. 

Wełna w Odessie bez ruchu. 
- Cukier. Odessa 6-go maja.—Ceny piasku idą wciąż w gó- 
"rę; płacono za piasak loco Odessn w większych partjach rs. 4 
kop. 90, w mniejszych rs. 5 z odstawą na stacje kolei potud,- 
zachodn. rs. 4.75 za pud. Ceny towaru na wywóz również idą 
/W górę rs. 3.20 za pud f. a b, z dostawą na październik-listo- 
pad rs. 2.40 do 2,45 za pnd. Ceny rufinady hr. Bobryńskiego 
ys. 6.40 za pud, Brodzkiego 5.40, Ozorkassy 5.85, Gniewoń 
«18. 5.35 za pud. 
,„ Gdańsk, 8-90 maja — Pszeni ; ; ; 
Że powoli ak oln o a aa n Ta 
„dalece, źe nawet nie zdołano umieścić nielicznych trans ortów 
„otrzymanych keleją. Płacono za polssą transito RIAA 
„128/9 T. 144 m.. 181/2 f. 148 m., za russką transito pstra 120/30 
= EZ a ai TOON 


W drukarni Kurjora Warożawakiego.— Piao Teatralny nr. 


cnie żądają 4 m., robotnicy zaś otrzymywali 3 m. 70. 


RUBIES WAŃSZAWSKI, = Dnia 11 maja 1686 m 


f. 140 m., lekko czerwoną 125/6 f. 134 m., 128/9 funt. 137m. za 
tonnę. Terminy transito: na maj 1371/, mar, płacono, na maj- 
czerwiec 137!/, mar. płacono. na czerwiec-lipiec 138!/, m. żada- 
no, 138 m. płaconoby, na lipiec-sierpień 1881/, mar. płacono, 
na wrzesień-październik 188 żądano, 187'/, mar. płaconoby. 
Cena regulacyjna tranzytowej 137 m. Żyto krajowe bez obro- 
tów, u tranzytowe bez zmiany. Płacono zą polskie transito 
121,2 f. 93 m., 121/2 921/, m. za 120 f. itonnę. Terminy: na 
maj i maj-czerwiec dolno-polskie 92!/, w płaceniu, tranzytowe 
92!/, mar, w płaceniu, na czerwiec-lipiec krajowe 143 marki 
w płaceniu, sierpień-wrzesień tranzytowe 94 m.. 94!/, . mar. 
płacono, na wrzesień-październik tranzytowe 93!/ą mar. w pła- 
ćeniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 93 mar, tranzytowe- 
go 92 mar. Wypowiedziano 300 tonn. Jęczmień kupowano 
russki transito dobry 116 f. 108 m. za tonnę. Owies bez ruchu. 
Groch polski transito średni 111 marek za tonnę płacono. 
Spirytus w towarze gotowym ni podlegający cłu 541/, mar. 
w płaceniu, podlegający cłu 34'/, mar. w płaceniu. Cukier 
w Gdańsku bez obrotów, a w Magdeburgu słabo. Kurs w Gdań- 


sku 219.10 marek za 100 rs. 
Królewiec 7-70 maja. — Pszenica bez zmiany, wyborowa 


biała 165—107, biala 100—103, żółta 94—100, czerwona 81. 


do 99, jara 87—94, żyto bez zmiany 58-=70, kukurydza 62, jęcz- 
mień słabiej, gruby 61—63, wyborowy 67, owies spokojnie, 
biały 62—64, suchy 65, wyborowy 71, groch bez zmiany, biały 
15—176, wyborowy 82, gryka 84, otręby pszenne grube 56 do 
58, średnie 52, miałkie 58—54, otręby żytnie 65 kop. za pud. 


TABELA WYGRANYCH 
w pierwszym dniu ciągnienia IV-ej klasy I52-ej 
Loterji klasycznej. 
Dnia 10 maja 1889-go roku. 


Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs. Nr Wyer. rs. 

266 600 | 12662 300 | 16724 3009 
4104 10,000 | 13256 300 | 17156 - 300 
11046 300 | 15200 309 | 18536 30 
11219 4,000 | 16602 , 300 | 19384 300 

Po Rs. 90 wygrały NN-ra: 

138- | 6050 7271 | 18840 | 16782 | 19074 
1231 | 6401 9822 | 14798 | 16886 | 19864 
2206 | 7007 | 11487 | 16029 |: 17427 | 19984 
2660 | 7215 | 11924 | 16218 | 17466 | 20178 
8663 | 7249 ! 12410 ! 16252 ! 18875.! 20815 

; CZ 22550 22900 

Po Rs. 75 wygrały NN-ra: AR 
'1|2190/4935'6797| 876310873 12748[15128|17928/20162/22291 
122219 536835) 6510910] 60] _52/18017|20205,22360 
14] 53| 74] 63| 72/1100312830/15218] 32] 17%, 62 
622314/5067| £0| 9026] 12] 34/15354| 53] 56.22417 
69| 2561767012] 35| 5312014] 81] 65| 9722688 
165| 325226] 23| 57) 78]  15/15409|18183 20453! 92 
73| 66| 32] 64] 94) 87] 34] 2418288] : 8122684 
98/2408] 84| 65| 9104) 90) 45] 811833120508] 99 
228252915353! 67| 26111011302015535| 46| 1022152 
002656! 69]. 77| 70 57| 7af - 9/18430) 2822802 
18] 6454527198] 9211| 95| -88|] 16I18511| 39| 74 
77| 72| 847208 6011202,18186| 61| : 24] 7422935 
852798| 97| 18] 78| 42] 9415601] 492086023029 
87,2894,5500| 42| 82, 601328815731/18658,20706| 84 
43229195616) 63| 841133913336| 63| 66| 3623126 
46 3043| 35] 78] 91/11443) 65] -88| 68| 44| 57 
5913103] 46] 86] 9372| 83| 7316801] | 92|. 67/23216 
653.3221| 54/7310| 944811531]  82/1601018709.20971| 40 
68| 47/5740] 55! 70] 39] 98] 46 7621019 50 
8633145818] 70| 9524| 7218465] 78/18311| 25123320 
730| 28| 85| 71| 56/11607/13563/16178] 15] 31| 67 
49| 306012] 88| 9650| 813668! 92] 33| 36 7 
8153404] 14:7450| 94]  TB3TI416B11| 45| 37123420 
17| 87| 34/7673! 9707 11705 37) 17|.. 64l 76) 47 
91935t4| 80] 9%] 51 30| 78- 3311892021104] 69 
40) 35| 93/7714) 7611812] 83|. 4519054] 30| 76 
65| 41/6102! 58| 9808] 238] 88] 51| 55 84 

89] 82| 12/7826] 79| 40118838] 97| 9421200 
10223718] 65| 41| 9956] 71|  52/16489/19193) 31 
45/8804] 77/7929] 82:1191913952116512|19205) 78 
61,8916| 87; 73/10010] 68] 54| 61] 43] 83 

80| 71/6222'8046] 21/12034! S6| 81|  44/21305 
1144/4072] 37| 66) 3712111/14008I16612| 57| 14 
12064107) 64] 94] 42] 77| 86] 87 68] 36 

48| 84) 84] 95] 98] 78|  97/16746/19305,21474 

89| 80/6308] 99] 99/12202) go] 57| 75/21598 
18234218| 22812210116| 28/14256|  80/19581/21652 
1408] 22] 30] 3410237] 98| 7416828,19620| 72] 

12, 68| 62:822110316] 9814858] 93| 8721769] 

97| 776403) 40| 51/12852|  57/16916/19708/21803: 
16354357] 4| 4910531] 69] 85] 65] 10) 15 
72| 93| 17/8307] 78| 85| 9217002] 47/2191 
1727/4490| 65| 63/10639| 87/14512} 49] 75 11 
29,4574| 848404]  77/12451| 31/17234| 96| 64 
18604625) 85] 20] 98|  068/14601/17417| 99] 75 

72] 56| 87| 2310706|12512| 41| 86|19805| 80 
2015| 646506] 49] 8|  58/14726] 92 28/22001 
23/4720) 37] T4) 4012650) 3517522119913! 38 

46| 43| 728541 51 59] 88] 88] 32 51 

55| 81| 83/8603, 53|  94/14854117676| 49 56 

79| 926644! 4110824/12725| 931770820037) 68 
21344810| 75) 94] 38] 40| 99| 2620100) 90 
AB 978700 36| 46/14996 33| A) 8 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Pani M. T.— Szkoła froeblowska panny Marji Weryho, 
Nowy-Swiat M 44/1304, zakład pożytecznych zajęć dla dzieci 
p. Juiji Unszlicht, Senatorska M 30. 

— Pani Elizie' Hopen,.—Nie. 

— Es-uczniowi.— Moż' a po zdaniu egzaminu z kursugimna- 
zjalnego. 

— Panu Władysławowi. — II-ga klasa do Kijowa 26 rs., 
a z Kijowa do Kamieńskoje Dnieprem I-sza klasa 9—10 rs. 
Gdyby jechać II-ią klasą, to możnaby opędzić koszta podróży 
25—30 rublami, r ; 


-4730 (nowy 9), 


5) oanozeno IleMsypom:="Bapiuasa 20. AnpŻZA | 
edaktor, Kransikze: Olszewski — Wydawcy: Wacłów Bzymanojwaki | An aol Fiodkiawioz (Adam m 


— Panu X. Y. Z— A właśnie taki 
nie nie uwzględniamy!... ý 
— Zainteresowanemu, — Ce 


——a 


Sprawozdanis meteorologiczne * SARA 
zd. 10-g0 maja 1889r. S O 


CWeitaz spostrzeżei staoji warszawskiej 


Barom. Wilgak, Wiatr Tem. 0 y: 
D.10-gog. 9w. 7518 54 WPn - Sde m 
D. 9gog. 7 r. 751.2 73,  WEn tej 
"„  g.1pp.749.4 45 "WPn > 902 
W ciągu | "omperatura najniższa O, 10,8==R. 8,6. 
à. 9-go + najwyższa 0, 20,2—R, 16,1 
z.m. ) Wysokość wody spadłej 0.0 mn. 


— Wańtuchy żyrardowskie białe i 
poleca skład płótna, Marszałkowska : 
M. Czarnecki i S-ka. i 


— CEMENT Grodziec, Wyso 
gielskt i Niemiecki, oraz Uegła i 
' ogniotrwała angielska Ramsay'a i krajor 
składzie u firmy Z. Æ. Krajewski, Bi 
y (Hotel Paryski) Telefon Nr. 88. 1 


 — WATERACIE z trawy Rs. 
harowe. 5, włosiane od 10 do 17, sprężyno 
12 do 18 Rs. PARE A, 
HKOLDERY z najlepszą watą od Rs, 4i droi 
sze. is AAA A | 
BOZE A żelazne od Rs. 2,50 do najdroższych 


12 


BW GZ HEH dziecinne od Rs. 7 i droższe, R > 


L. Apfelbaum 


Królewska 39, dawniej do graf, 


1676 


sar: 


KORESPONDENCJA PRYWATN 


— X.—Ból głowy i rozstrój nerwowy były 
czyną, że wbrew mojego savoir faire mu 
sługiwać na posądzenie mnie o brak tak 

1672 


Rozki 


ad jazdy ma kolejach m a 


ed dnia £3-go listopada. 


VW arszawsko-Wiedeńska: 
lcspieszny 8 klasy . . 
Oscbowy 3 klasy .. 
Uschowo-miejsc 3 kl. y 
(łowyższe pociągi łączą Się | 
z koleją łódzką.) 
Kusjęrski 2 klasy . e.o « «* * 
W arszaw sko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy , , o o p « » » 
Osobowy 8 klasg ,„, .. 
Q:cbowo-miejsc, 8 kl, do Kutna » 
Vi zrszawsko-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy do Brześcia , , . 
locztowy 8 klasy , , , » « « » * 
ncwarowo-osobowy 8 klasy . e » 
W arszawsko-Fetersburska: | FAN 
Pecztow. 3k. do Wilna, 2k. do Peters, 10 ne ; 
Osobowy 3 klasy ,„. .«« « » „l 
OQsobowo-miejscowy do Białegostoku: 
kadwislańsiia ao śżowia: 
OBOWOWY 2-50 sza CY E 
Miejscowy do Lublina „+ . e, 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) ` 


Nadwiślańska do Mżawy: 
Pocztowy « « « « « «840 6 5 5 
Osobowy . » « e oe ee e s.s 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
OSOBOWY: R 1 1611. GSe) biale olił 
OSOBOWY s oneen or > ana (ots A 
Obwodowaz kolei Terespolsk. 
OBobORT <s. E a e CO | 
OSODOWY maittie e aos sepen eNA 


2/50p0 po 
4715rano > 


2/14 po poł) 
6112 wiecz.| 


meo er 


Pygławskiij 
t niSt Gór elt 
7 m1r 


Statki parowe FAJANS 
do Płocka i Włocławka, codziennie, o 
do Mniszewa (oprócz niedziel) 1 
nie, o godzinie 7-ej zranaj 
domierza: w . Poniedziałki, 
zrani väila 


